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DWUDZIESTA SIÓDMA NIEDZIELA ZWYKŁA 

Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu

Z życia Parafii
Schola i ministranci w Arboretum w Bolestraszycach

27. 09. Msze św.:

8.00 + Józef Leszczuch 

9,30 w int, Parafii

11.00 greg.  +Kolut

27.9 – 3.10.  gregorianka

Ofiary

Na kościół w Korytnikach:
Wł. Ryczan Skarbnik
Ofiary

Na kościół w Tarnawcach:



Razem            
480

E. Stawarz skarbnik

Ofiary

Na kościół  ( koperty ):

Krasiczyn:

Śliwnica:

Dybawka:

niec odprawiany w intencji 

Ojca św. w 20-lecie Jego wyboru na Stolicę Apostolską

Do Małżeństwa przygotowują się 
Andrzej ZASADZIŃSKI z Krasiczyna
Joanna JĘDRASZEK z Krakowa

Podziękowanie 

W tygodniu: 

Nabożeństwa różańcowe

Codziennie o godz. 17.00.

Modlimy się za Ojca Świętego, bo 16.10 minie 20 lat od Jego wyboru na Papieża.

Księdza przywozili: 

Tarnawce:
Korytniki: Zdzisław Litwin
W kościołach sprzątali

Krasiczyn – na innej stronie
Tarnawce Przed odpustem:

 M. Kochanowicz, W. Stawarz, F. Czuryk, A. Błażkowska, Z. Lenczyk, B. Czuryk

Korytniki: Mariola Kulińczak, Franciszka Zasadzińska  Do sprzątania: Maria Wróbel, Maria Racibor.
Mielnów: Janiuś Rozalia

Chołowice: Maria Rakoczy 

Msze św. niedzielne w Parafii

Krasiczyn 
8.00.   
11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30           Tarnawce 11.00

Chołowice 
8.15
Mielnów  9.30

Msze św. w tygodniu:  Krasiczyn 19,00

W kościołach dojazdowych: we wtorek Chołowicach i Mielnowie, w Korytnikach środa, w Tarnawcach we czwartek.

Kancelaria parafialna czynna
Codziennie 7.00 - 8.00 

Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. 16.00-17.00

telefon Parafii: 67-18-414

Mistyka życia małżeńskiego

Ks. Andrzej Santorski podkre¶la, że małżonków uznanych za ¶więtych nie ma wielu, bo samo sformułowanie tezy, że małżeństwo jest drog± do ¶więto¶ci, to temat stosunkowo nowy w teologii. Podobnie musiało być i przy podejmowaniu decyzji o kandydatach do beatyfikacji. Najwyższa pora na odrobienie tych zaległo¶ci. Niezbędne wydaje się, by hierarchia ko¶cielna nie tylko cieszyła się z zaangażowania ¶wieckich w życie Ko¶cioła, nie tylko zachęcała rodziny do wierno¶ci i wytrwało¶ci, lecz także przedstawiała im konkretne wzory ¶więto¶ci na co dzień w życiu ¶wieckim. Nie ma lepszego testu powszedniej ¶więto¶ci niż codzienne życie z najbliższymi. Nic bardziej nie obnaża przecież ludzkich słabo¶ci i wad. Niewiele też może być rzeczy piękniejszych nad szczę¶cie rodzinne.

Beatyfikacja małżonków nie dokona się sama. Potrzebny jest wysiłek i dobra wola osób, od których zależy przebieg formalnych procedur beatyfikacyjnych. Najczę¶ciej s± nimi duchowni. Czy zrozumiej± oni, że dzisiejszy ¶wiat -- tak często całkowicie odrzucaj±cy małżeństwo lub sprowadzaj±cy je do czasowego kontraktu opartego na zasadzie przyjemno¶ci -- pilnie potrzebuje głosu Ko¶cioła, który na przykładzie konkretnych ludzi pokaże, jak wielk± sił± może być miło¶ć małżeńska przeżywana w przyjaĽni z Bogiem -- Dawc± Miło¶ci? Taka beatyfikacja byłaby wielk± pomoc± w zrozumieniu misterium Boga, zawartego w powołaniu człowieka do małżeństwa. 

Trzeba zacz±ć my¶leć i mówić o mistyce życia małżeńskiego i rodzinnego oraz wyci±gać konkretne wnioski z tego, że rodzina jest Ko¶ciołem domowym. Je¶li tak twierdzimy, to zaangażowanie w życie rodziny jest przecież jednocze¶nie zaangażowaniem w życie Ko¶cioła. I nie chodzi tu tylko -- pisał niedawno na tych łamach Józef Majewski -- o wspólny, rodzinny udział w liturgii, o wspólny rodzinny pacierz, wspóln± domow± lekturę Pisma ¦więtego czy wspóln± modlitwę w zwi±zku z posiłkami. Tu chodzi o bezwzględnie każd± chwilę, każde do¶wiadczenie, każd± codzienn± czynno¶ć, najdrobniejszy u¶miech, niedostrzegaln± łzę, każdy trud, każdy ból i każd± rado¶ć.

Czy zatem w trzecim tysi±cleciu pojawi± się kanonizowani wspólnie ¶więci małżonkowie? Wszystko wskazuje, że tak. Oczekiwanie na tę chwilę powoli przestaje być utopi±. Gdyby pierwsza beatyfikacja małżonków odbyła się w jubileuszowym roku 2000, byłoby to najpiękniejsze z możliwych przypomnienie, że Bóg zechciał przyj¶ć na ¶wiat w ludzkiej rodzinie. Takiego przypomnienia współczesny ¶wiat bardzo potrzebuje. 

Zbigniew Nosowski

 

Orędzie Jana Pawła II

na XXXII Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu 1998.

                        „Z pomocą Ducha Świętego głosimy nadzieję.”                          Str. 2

Opamiętanie – w porę

Bardzo długo nie mogłem zrozumieć dzisiejszej Ewangelii, zwłaszcza słów „I pochwalił Pan przewrotnego włodarza”. Wydaje mi się, że uporałem się z tym, przynajmniej na własny użytek, a teraz chcę się  podzielić z Czytelnikami, tym, co mi się nasunęło.

Początek jest zrozumiały, czujność budzi się przy tej pochwale przewrotności. Jak mógł Pan Jezus wygłosić taką pochwałę. Bo „pan” wymieniony w przypowieści to nie jest chyba, właściciel tego interesu – trudno by mu było pochwalać rozkradanie własnego majątku. Wydaje się, że chodzi o innego Pana – jak często Apostołowie nazywają Pana Jezusa. Co chwali w postawie tego cwaniaczka, wyrzuconego z pracy ? Przecież całe życie kombinował, szarogęsił się na nie swoim – prawdę mówiąc marnym - stanowisku, przekonany, że nie ma na niego mocnego. Trwonił majątek, szastał pieniędzmi na prawo i lewo, jak większość dzisiejszych dorobkiewiczów. Nagle zatrzęsła mu się ziemia pod nogami Kontrola, pewnie taki ichni NIK i wyrok: „cóż to słyszę od tobie ? zdaj sprawę ze swego rządzenia”. W obliczu dymisji, uświadomił sobie, że właściwie do niczego – poza urzędniczeniem- nie nadaje się, że  „kopać nie może, a żebrać się wstydzi”.  Potrafił jednak wykorzystać znajomości, układy i zależności z roztropnością właściwą takim cwaniakom i, z niespotykaną wpierw gorliwością, przystępuje do działania.


Kraj nasz pełen jest takich ludzi. Potrafią oni z każdej sytuacji, prywatyzacji, upadłości, bankructwa, wyborów itp, itd – jak dobry pływak z głębiny – wypłynąć z „rybą w zębach”. Oburzają się ludzie, gdzie tu sprawiedliwość, gdzie uczciwość, jak Pan Bóg może na to patrzeć? Czy taką postawę pochwala Pan Jezus ? Chyba nie. Ale pochwala właśnie tę gorliwość w ratowaniu własnej skóry, przenosząc to zresztą na nadprzyrodzoną płaszczyznę. „Czyńcie sobie przyjaciół z mamony niesprawiedliwości” – mówi. Z mamony niesprawiedliwości. Z taką gorliwością jak zabezpieczacie sobie tyły ustępując ze stanowiska -  zabiegajcie o sprawy wieczne. Bo rzeczywiście jesteśmy bardzo zaradni, gdy chodzi o doczesną korzyść, a bezradni i naiwni jak dzieci, gdy chodzi i wieczne zbawienie. A przecież kiedyś „wszystko ustanie” i przyjdzie nam stanąć przed tym najwyższym – Bogu dzięki  - miłosiernym NIK-iem.   ks. BS

Oficjalna zapowiedź  przyjazdu Papieża do Polski – str. 2

Wiadomości

Z życia Kościoła

Orędzie Jana Pawła II ( ze str. 1)


1. W drugim roku trzyletnich przy gotowań do Wielkiego Jubileuszu Roku 2000 skupiamy uwagę na Duchu Świętym i na Jego działaniu w Kościele, w naszym życiu i w świecie. Duch jest "Stróżem nadziei w sercu człowieka" (Dominum et Vivificantem, 67). Dlatego temat XXXII Światowego Dnia Środk6w Społecznego Przekazu brzmi:, Z pomocą Ducha Świętego głosimy nadzieję"/.../ 


Ta eschatologiczna nadzieja, goszcząca w sercach chrześcijan, Jest ściśle związana ze szczęściem i pomyślności~ w doczesnym życiu. Nadzieja nieba rodzi autentyczną troskę o dobrobyt ludzi już tu i teraz. "Jeśliby ktoś mówił: Miłuję Boga, a brata nienawidził, jest kłamcą albowiem kto nie miłuje brata swego, którego widzi, nie może miłować Boga, którego nie widzi" (1 J 4,20). /.../


Do tych znak6w nadziei należą: postępy nauki, techniki, a zwłaszcza medycyny, służące życiu głębsza świadomość naszej odpowiedzialności za środowisko naturalne, wysiłki podejmowane w celu przywrócenia pokoju i sprawiedliwości tam, gdzie zostały one naruszone pragnienie pojednania między narodami, zwłaszcza w sferze złożonych stosunk6w między Północą i Południem świata. Także w Kościele wiele Jest znak6w nadziei, takich jak bardziej uważne wsłuchiwanie się w głos Ducha Świętego który każe nam otwierać się na przyjęcie charyzmatów i popierać aktywność ludzi świeckich, głębsze zaangażowanie w sprawę jedności chrześcijan coraz większa świadomość znaczenia dialogu z innymi religiami i ze współczesną kulturą. 


3. Chrześcijanie pracujący w środkach społecznego przekazu będą wiary godnymi głosicielami nadziei, Jeżeli najpierw sami doznają jej skutków we własnym życiu, to zaś nastąpi dopiero wówczas, gdy będą ludźmi modlitwy./.../ 


4. Nie należy nigdy zapominać, że działalność środków społecznego przekazu nie jest przedsięwzięciem czysto użytkowym i nie polega wyłącznie na zachęceniu, przekonaniu lub sprzedawaniu. Tym bardziej też środki te, nie są dziełem ideologii./.../ ( spodziewanie się ) korzyści, poparcia politycznego czy też zwiększonej sprzedaży /.../ niszczą wspólnotę. Zadanie środków przekazu jest jednoczenie ludzi i wzbogacanie ich życia, a nie izolowanie i wykorzystywanie. Środki społecznego przekazu, właściwie używane mogą się przyczyniać do stworzenia i utrzymania ludzkiej wspólnoty opartej na sprawiedliwości i miłości. Jeśli to czynią – są znakiem nadziei. /../ To z kolei staje się wyzwaniem dla Kościoła. /.../ 


Chrześcijańscy pracownicy środków powinni otrzymać formację /.../ do życia wewnętrznego, do życia w Duchu Świętym./.../ powinni być ludźmi modlitwy, modlitwy pełnej Ducha, ludźmi  którzy coraz głębiej wchodzą w komunię z Bogiem aby poszerzać swoją zdolność . tworzenia więzi międzyludzkiej. /.../  aby mogli przekazywać nadzieję innym.


 Najświętsza MARYJA jest doskonałym wzorem nadziei,/.../   jaśniejąc dla tych wszystkich, którzy całym sercem powierzają się  Bożym obietnicom. W chwili, gdy Kościół podejmuje swą pielgrzymkę ku wielkiemu Jubileuszowi Roku 2000, zwróćmy się do Maryi,  która wsłuchując w głos Ducha otworzyła świat na wydarzenie Wcielenia – źródła naszej nadziei.     Jan Paweł II, Papież

Komentarz
ks. A. Stopki  z „GN”


Ta misja jednoczenia, odnosząca się do wszystkich środków przekazu, w sposób szczególny powinna być realizowana przez media katolickie. 

Nowe zadania prasy

Prasa katolicka nieco inną funkcję miała do wypełnienia „za komuny” a inna ma dzisiaj gdy zaistniała wolność. Jednak jej podstawowe zadania: współdziałanie z całym Kościołem w dziele ewangelizacji, wspieranie pracy duszpasterskiej i apostolskiej, formowanie odbiorców, informowanie ich oraz oddziaływanie opiniotwórcze pozostają  bez zmian, niezależnie od warunków ustrojowych.


Katolickie środki przekazu  winny przypominać, że demokracja musi zawsze liczyć z prawami człowieka, i ogólnoludzkimi zasadami wyrażonymi w dekalogu, czyli 10 przykazaniach. Jeśli bowiem struktury demokratyczne nie zostaną na nich oparte, to zabraknie kryteriów, według których powinno być oceniane działanie wybranych w wolnych wyborach rządzących. Brak wyraźnej hierarchii wartości może doprowadzić do sytuacji, w której każde działanie władzy uchodzić będzie za demokratyczne, a od jej decyzji nie będzie odwołania. 

Granice demokratycznych wolności 

- dekalog

Prawa człowieka i uznany system wartości stwarzają niezbędne ograniczenia w realizacji woli zarówno jednostki, jak i poszczególnych grup społecznych. Kościół zwraca uwagę, że niczym nie ograniczone rządy większości doprowadzić mogą do tyranii, o czy świadczą losy świata: demokracja bez wartości, bez poszanowania wszystkich praw człowieka, łatwo przemienia się w jawny lub zakamuflowany totalitaryzm. Stałe przypominanie tych prawd to ważne zadania prasy katolickiej we współczesnej demokracji. /.../

Prasa ponad partyjna - wymóg

W myśl reguł formułowanych przez Papieską Radę do spraw Środków Społecznego Przekazu prasa katolicka nie stroniąc od polityki jako „troski o dobro wspólne” nie może głosić poglądów jakiejkolwiek partii politycznej.


I rzeczywistość


Niestety, po roku 1989 w Polsce w tej kwestii pojawiły się zjawiska niepokojące. Niektóre czasopisma katolickie, w tym nawet takie, które są własnością Kościoła, wyraźnie opowiedziały się po stronie konkretnych partii politycznych i to nie kierując się ich programami, lecz sympatiami bądź animozjami osobistymi.


Na łamach różnych pism katolickich zaczęty się pojawiać artykuły polityczne o tak dużym ładunku emocji i agresji, że sprawiało to wrażenie, iż sam Kościół w naszym kraju toczy walkę o władzę. Doprowadziło to do zafałszowania wizerunku Kościoła w mediach świeckich. Równocześnie "upartyjnienie" części katolickiej prasy i radia miło swój udział w pogłębieniu podziałów w społeczności wiernych. Podziały te istnieją, ale, zadaniem mediów katolickich powinna być praca nad szukaniem wartości  wspólnych, a pogłębianie różnic. Tymbardziej, że podziały te nie wynikają z różnic teologicznych czy doktrynalnych. Niektóre media przywłaszczają sobie monopol na prawdę, pewne grupy, oceniają wiary innych przez pryzmat ich poglądów politycznych itp. Rezultatem tych zjawisk jest wyraźny spór pomiędzy katolickimi czasopismami, obrzucanie się epitetami, oskarżeniami niemal o herezję.

 Zgodnie z prawem kanonicznym o przyznaniu gazecie prawa nazywania się  "katolicką” decyduje odpowiednia władza kościelna, a nie dziennikarz. Podobnie nie do nich należy decydowanie o tym, kto jest prawdziwym katolikiem, a kto nie.

Opisane wyżej zjawisko jest przykre, tym bardziej że prasa katolicka w Polsce nie jest silna. Ile naprawdę wynosi nakład polskiej prasy katolickiej trudno powiedzieć , ponieważ redakcje rzadko ujawniają liczbę drukowanych egzemplarzy. Poza tym do prasy katolickiej zalicza się prasę parafialną, której stan jest praktycznie niekontrolowalny, gdyż gazetki parafialne powstają i przestaj~ istnieć w sposób niekontrolowany.

Zagrożenia

Upartyjnienie prasy katolickiej jest niebezpieczne, bo ludzie kupują takie gazety, szukając w nich nie treści religijnych, ale potwierdzenia swoich przekonań politycznych, często niestety pikantnych szczegółów o ... Żydach i Masonach rządzących Polską.

Nowym zjawiskiem na polskim rynku jest dziennik określający się jako katolicki, jednak nie posiadający na to żadnej zgody ze strony Kościoła, nie mający również asystenta kościelnego. Ponieważ pismo to lansuje bardzo określony polityczne model katolicyzmu, używanie przez jego redaktorów  pojęcia "katolicki” prowadzi do zafałszowania rzeczywistego charakteru tej gazety. W świetle obowiązującego prawa kanonicznego, dziennik nie może być zaliczany do prasy katolickiej, podobnie jak nie mogło być do niej zaliczane np. "Słowo Powszechne" .


Papież w swoim orędziu na tegoroczny Światowy dzień Środków Przekazu przypomniał, że mogą one – właściwie używane – przyczyniać się do stworzenia i utrzymania  ludzkiej wspólnoty. Jeśli to czynią – są znakiem nadziei. Trudno znaleźć środki przekazu bardziej do tego powołane jak prasa katolicka.

Z Watykanu


W połowie października ukaże się najnowsza encyklika Jana Pawła II – poinformowały źródła watykańskie. Ostatecznej jej redakcji dokonał sam Ojciec Święty w czasie pobytu na wakacjach letnich w Lorenzago di Cadore. Nowy dokument, który ma nosić tytuł „Fides et Ratio” (Wiara i rozum) i omawia relacje między chrześcijaństwem a współczesnymi prądami intelektualnymi, wywołał wielkie zainteresowanie prasy włoskiej. Papież ustosunkowuje się w nim wobec dwóch tendencji myśli współczesnej: racjonalizmu i agnostycyzmu. 


16.09 Jan Paweł II podczas audiencji ogólnej mówił o Duchu Świętym a „ziarnach prawdy” w myśli ludzkiej był tematem katechezy środowej 16 września. Było to kolejne nauczanie papieskie na temat Trzeciej Osoby Trójcy Świętej w ramach cyklu katechez, poświęconych przygotowaniom do trzeciego tysiąclecia. 


Edoardo Luciani, brat Jana Pawła I, który był papieżem zaledwie 33 dni w wywiadzie dla dziennika „Corriere della Sera” ujawnił, że Jan Paweł I wiedział, iż będzie papieżem, ale na krótko. Wiedział też, że jego następcą będzie Karol Wojtyła. Podczas pielgrzymki do Fatimy w marcu 1978 roku spotkał się on z siostrą Łucją, jedyną żyjącą z trojga pastuszków, którym w r. 1917 ukazywała się Matka Boska. Po powrocie wyznał bratu, że rozmowa ta wywarła na nim ogromne wrażenie, nie chciał jednak ujawnić jej treści. 


Papież Jan Paweł II przekazał sumę 50 tys. dolarów na pomoc ofiarom powodzi w meksykańskim stanie Chiapas, która spowodowała śmierć 140 osób i pozostawiła bez dachu nad głową 25 tys. ludzi. 850 mieszkańców Chiapas zostało uznanych za zaginionych. W kościołach całego Meksyku zbierane są ofiary pieniężne i rzeczowe dla ofiar powodzi. 

Ze Świata


13.09 około 400 przedstawicieli różnych religii świata uczestniczyło w sympozjum zorganizowanym przez „Światową Konferencją Religii dla Pokoju”, w Osnabrück (północne Niemcy) w ramach obchodów 350. rocznicy zawarcia Pokoju Westwalskiego, Ogłoszona została deklaracja-owoc wieloletniej współpracy Konferencji z różnymi religiami, wzywająca do pokoju między religiami. „Religijne różnice nie mogą być dłużej okazją do ucisku, gwałtu i wojny” Członkowie Konferencji wezwali do współpracy religie, które przez stulecia odgraniczały się od siebie. Skoro wszystkie religie chcą być drogami do zbawienia człowieka, to chcemy i możemy – brzmią słowa deklaracji – uczyć się od siebie nawzajem, nawet jeśli te drogi są różne. Uczestnicy spotkania wezwali też do rozwijania kultury pokoju, w której niezależnie od religijnej przynależności, wieku, płci czy koloru skóry panować będzie wzajemne poszanowanie. Wyrazili oni przekonanie, że pokój między religiami będzie owocował pokojem politycznym. 


Stowarzyszenie „białych pokutników” w Sospel (diecezja Nicea w południowej Francji) obchodzi w tym roku 600-lecie istnienia. W głównych obrzędach, które tradycyjnie odbywają się w uroczystość Podwyższenia Krzyża Świętego, wzięli udział arcybiskup Monako Joseph-Marie Sardou, władze diecezji nicejskiej i liczni przedstawiciele miejscowych władz administracyjnych. Istniejące do dzisiaj świeckie zgromadzenie pokutników (zwanych dawniej biczownikami) jest jednym z wielu, jakie powstawały w XIV wieku w Północnych Włoszech i dzisiejszej Francji Południowo-Wschodniej. W wiosce Sospel, położonej w górach okalających Lazurowe Wybrzeże, istniało w swoim czasie 5 bractw pokutnych i dobroczynnych o nazwach zaczerpniętych od koloru płaszczy i kapturów, noszonych przez nich w czasie procesji: czarni, szarzy, niebiescy, czerwoni, biali. 


11 września w czasie odprawiania tam Mszy św W miasteczku Puerto Caicedo (departament Putumayo w południowej Kolumbii) został zamordowany ks. Alcides Jimenez, Władze przypisują oficjalnie tę zbrodnię partyzantom lewicowych Rewolucyjnych Sił Zbrojnych Kolumbii (FARC). 


Ostatnie wietnamskie wydanie „Katechizmu Kościoła Katolickiego” z roku 1998 pozbawione jest 34 urywków. Dotyczą one między innymi potępienia ideologii ateistycznych i totalitarnych - donosi Dziennik „La Croix”. Jednak trzy tysiące nabywców tego wydania mogło zapoznać się z ingerencjami cenzury dzięki dystrybutorom Katechizmu, którzy własnoręcznie dołączyli usunięte fragmenty jako aneks. Poza kontrolą państwową Katechizm w Wietnamie ukazał się w roku 1993 i 1995.


15.-19. 09 trwał w Paryżu XVIII światowy kongres Międzynarodowej Unii Prasy Katolickiej (UCIP), z udziałem blisko tysiąca dziennikarzy z całego świata. bierze udział w który rozpoczyna się w Paryżu 15 września. Kongres otworzył metropolita Paryża kard. Jean-Marie Lustiger. W przemówieniu powitalnym mówił on o przyszłości katolickiej prasy i jej odpowiedzialności za ewangelizację u progu trzeciego tysiąclecia chrześcijaństwa. 


Katolickie organizacje prorodzinne Austrii poparły wprowadzenie nowego zasiłku rodzinnego dla wszystkich matek po porodzie zaproponowane przez austriackiego ministra ds. rodzin. Który zaproponował, aby wszystkie kobiety, niezależnie od tego, czy pracowały przed urodzeniem dziecka i czy mają obywatelstwo tego kraju, otrzymywały przez 18 miesięcy zasiłek wychowawczy w wysokości 6 tys. szylingów (ok. 1,6 tys. zł), czyli ponad 1/3 średniej płacy, przy czym zasiłek ten nie wykluczałby możliwości podjęcia przez kobietę pracy zarobkowej. 


Abp Luis Bambaren Gastelumendi, sekretarz Konferencji Biskupów Peru zaapelował do Peruwiańczyków o „poparcie bez wahania” postanowień traktatu pokojowego, który jest obecnie negocjowany między Peru a Ekwadorem. Delegaci z obydwu krajów na spotkaniu w Argentynie prowadzą obecnie końcową fazę dwuletnich negocjacji, mających zakończyć trwający ponad pół wieku konflikt graniczny. 


Fasada słynnej bazyliki św. Franciszka w Asyżu została całkowicie odnowiona w rok po trzęsieniu ziemi, które uszkodziło konstrukcję świątyni oraz zabytkowe freski Giotta. Dzieło restauracji fasady zostało ukończone na czas przed świętem św. Franciszka przypadającym 4 października. Prace restauratorskie są nadal prowadzone wewnątrz bazyliki. z tyłu bazyliki i w krypcie, gdzie znajduje się grób Biedaczyny z Asyżu. Zarówno budynek świątyni jak i krypta nie są na razie udostępnione zwiedzającym.  Turyści mogą natomiast zwiedzać pobliską bazylikę św. Klary. Prowadzone są tam również prace konserwatorskie, jednak budynek został w mniejszym stopniu uszkodzony.
Z Kraju 
List Prymasa Polski

do Rolników i Sadowników ( Fragmenty)

Umiłowani Rolnicy! 


Wszystkim Rolnikom zebranym na Jasnej Górze i wszystkim Gospodarzom naszej polskiej roli, włączającym się w dzisiejsze dziękczynienie Bogu za tegoroczne plony, przesyłam pełne miłości pozdrowienia w Panu. Miłość Jezusa Chrystusa, w której jako chrześcijanie mamy kształtować nasze życie, skłania mnie do przeproszenia wszystkich, którzy poczuli się urażeni moimi wypowiedziami o formach protestu niektórych rolników, jakie miały miejsce w okresie żniw. Jednocześnie przebaczam wszystkim tym, którzy - ulegając propagandzie antykościelnych ośrodków i opierając się na zniekształconych zdaniach - wyrażali słowa obrażające Kościół.


Kościół nie zrezygnuje z prawa do upomnień wobec niepoprawnych działań, bo takie jest jego ewangeliczne posłannictwo. Wskazując na błąd, popełniany niekiedy w desperacji, Kościół nie przestaje kochać człowieka.


Bracia! Nie możemy zła zwyciężać złem! Musimy wspólnie szukać innych, skuteczniejszych sposobów, które zapewnią sprawiedliwość wszystkim stanom w naszej Ojczyźnie. Matce Najświętszej, Jasnogórskiej Królowej, zawierzamy polskie rolnictwo w okresie poważnych przemian, jakie poprzedzają Wielki Jubileusz Dwutysięcznego Roku.




Z serca błogosławię 

Józef Kardynał Glemp

Prymas Polski 

Ks. Jerzy Urbaniec, kapelan biskupa diecezji bielsko-żywieckiej, poinformował w niedzielę, że bielska kuria nie planuje na poniedziałek żadnych uroczystości przenoszenia krzyży ze żwirowiska w Oświęcimiu. Wojewoda bielski Andrzej Sikora, pełnomocnik rządu ds. strategicznego Programu Oświęcimskiego, poinformował w ubiegłym tygodniu, że warunkiem przeniesienia krzyży jest zawarcie umowy pomiędzy administracją rządową i kościelną. Nastąpi to dopiero wtedy, gdy teren będzie należał do skarbu państwa. 

PIERWSZA UGODA Z SĄDEM?

Proboszcz jednej z lubartowskich parafii poprosił sąd o wymierzenie mu, bez rozprawy, kary półtora roku więzienia w zawieszeniu. Na ugodę z sądem pozwala art. 387 nowego kodeksu postępowania karnego. Proboszcz jest oskarżony o nieumyślne spowodowanie śmierci robotnika, który spadł ze źle zabezpieczonego rusztowania, odnawiając kościół. Nowy kodeks karny przewiduje za nieumyślne spowodowanie śmierci od 3 miesięcy do 5 lat pozbawienia wolnoś
 


10-16.10 odwiedzi nasz kraj patriarcha ekumeniczny Konstantynopola Bartłomiej I. Prymas Polski kard. Józef Glemp wyraził nadzieję, że jego wizyta w Polsce przyczyni się do polepszenia stosunków między Kościołem katolickim i prawosławnym. 


15.09 na konferencji w Warszawie Rzecznik Praw Obywatelskich prof. Adam Zieliński  stwierdził, że Rodzinne domy dziecka działają najlepiej, a przypadki naruszeń przez nie prawa nie są znane. 


15.09 Prezes ZChN Marian Piłka powiedział, w programie III Polskiego radia, że o przyszłości krzyży na oświęcimskim Żwirowisku powinien zadecydować Kościół


W krzyżu jest nasza nadzieja, zwycięstwo na wieczność – powiedział metropolita wrocławski kard. Henryk Gulbinowicz podczas Mszy św. sprawowanej w uroczystość Podwyższenia Krzyża we wrocławskiej parafii pw. Maksymiliana Marii Kolbego. We Mszy 14 września uczestniczyło kilka tysięcy wiernych, szczególnie członków Rodziny Radia Maryja z Dolnego Śląska. Liturgię koncelebrował m.in. o. Tadeusz Rydzyk, dyrektor Radia Maryja. 


Panoramę działalności dzisiejszych rosyjskich służb specjalnych prezentuje w swej najnowszej pracy znany dziennikarz katolicki Andrzej Grajewski. Książka "Tarcza i miecz - rosyjskie służby specjalne 1991 - 1998" wydana przez Bibliotekę "Więzi" jest pierwszym w Polsce tak szczegółowym studium działalności służb wywiadu i kontr-wywiadu tego mocarstwa. 


15.09 Nuncjusz apostolski abp Józef Kowalczyk konsekrował jedną z największych świątyń w Polsce: kościół Najświętszej Maryi Panny Matki Kościoła w Tczewie. W uroczystości uczestniczył m.in. marszałek Sejmu Maciej Płażyński i pani Danuta Wałęsowa. Świątynia ma kształt płynącego okrętu. Koszt budowy w 95 %. pokryli parafianie. 


Ruchy katolickie w Polsce włączyły się w światową akcję zbierania podpisów pod petycją wzywającą do darowania długów najbiedniejszym krajom. 14 mln podpisów pod tą petycją chcą zebrać organizatorzy międzynarodowej akcji „Wolność od długów dla miliarda ludzi” podjętej jako odzew na apel Ojca Świętego. Podpisy zbierane są od roku przez katolików oraz protestantów i będą przekazane grupie siedmiu najbogatszych państw świata G7, Bankowi Światowemu i Międzynarodowemu Funduszowi Walutowego w przyszłym roku. W Polsce inicjatorem zbierania podpisów jest Ruch Solidarności z Ubogimi Trzeciego Świata MAITRI oraz Ogólnopolska Rada Ruchów Katolickich, skupiająca ok. 60 ruchów. 


Rolnicy z terenów dotkniętych bezrobociem będą mogli niebawem ubiegać się o niskooprocentowane kredyty na działalność gospodarczą. Kościelna Fundacja Wspomagania Wsi rozpoczęła program pilotażowy tzw. „mikrokredytów”. Jeżeli przedsięwzięcie powiedzie się, fundacja otrzyma na realizację projektu 5 mln dolarów z Banku Światowego. Z programu będzie mógł skorzystać milion rolników. Oferta będzie skierowane głównie do młodzieży wiejskiej, która nie ma praktycznie dostępu do kredytów komercyjnych. 


Tygodnik „Niedziela” ma nowe wydanie diecezjalne. Lokalny dodatek diecezji zamojsko-lubaczowskiej jest 18. edycją „Niedzieli”. Oprócz edycji diecezjalnych „Niedziela” wydaje dwutygodnik dla dzieci „Niedziela Dzieciom” oraz dla młodzieży „Niedziela Młodych”, „Niedzielę Akademicką” dla środowiska studentów, miesięcznik dla dzieci „Moje Pismo Tęcza” oraz serię książkową „Biblioteka Niedzieli (wyszły już 63 tomy) i „Zeszyty Niedzieli” (10 pozycji). 


25-26.09 odbędzie się w Warszawie V Ogólnopolskie Forum Prasy Parafialnej. Na które złożą spotkania z dziennikarzami i wydawcami, warsztaty dziennikarskie, konkurs na najlepsze pismo parafialne w Polsce oraz wykłady. Do udziału zaproszono ponad 200 redakcji z całej Polski, m.in. „Wieści Krasiczyńskie”. Niestety, niedzielne obowiązki i odpust w Tarnawcach uniemożliwią po raz kolejny wyjazd. 

Z Archidiecezji i Parafii 


 Dwóch św. Janów. Na bocznym ołtarzu w kościele w Krasiczynie stoi nowa figura św. Jana z Dukli wykonana przez rzeźbiarza z Ukrainy, który zwykle pracuje w krasiczyńskim parku, a przeznaczona do kapliczki w Komarze. Można obejrzeć i ocenić, czy lepiej będzie wyglądała taka surowa, w barwie drewna czy polichromowana, tzn. pomalowana na kolorowo. Natomiast drugi św, Jan Nepomucen, kamienna rzeźba osiemnastowieczna czeka jeszcze na konserwację. Po jej wykonaniu powróci na pobocze drogi na Komarze. Tak więc Komara niedługo wzbogaci się o dwie piękne rzeźby.


19.09 nowe oświetlenie zamontował w kościele w Tarnawcach p. Stanisław Stopyra w sobotę. Jest to 19 kutych w mosiądzu i miedzi lamp.  Jeszcze przed odpustem kościół tarnawski wzbogaci się o 16 obrazów olejnych, ale czy zostaną one tam zamontowane zależeć będzie, czy stolarz zdąży w wykonaniem ołtarzyka.


W ostatnim tygodniu we wszyst kich naszych kościołach ( z wyjątkiem Tarnawiec, gdzie trwają prace wewnątrz kościoła ), zostały odprawione nabożeństwa Drogi Krzyżowej jako wynagrodzenie za zniewagi wyrządzone w naszym kraju Krzyżowi św.


Po policzeniu możliwości finansowych, w braku pewności na dodatkowe pieniądze np. z wynajmu plebani, przy zubożeniu parafian ( o czym świadczy np. ilość zwróconych kopert ) oraz z powodu braku zgody władz leśnych na wycinkę dodatkowych stempli w lesie parafialnym wstrzymaliśmy się na ten rok ze stawianiem rusztowania przy kościele w Krasiczynie i poprawą rynien.

Zaproszenie

Ruch Apostolstwa młodzieży

Organizuje

Roczne Studium Animatora

Pierwsza sesja odbędzie się 25-27.09 o godz. 17.00 w par. Św. Trójcy w Przemyślu.


Konieczne skierowanie z Parafii: 2 fotografie, ukończony 16.rok życia.

Ks. J. Mazuryk

Zaproszenie

Duszpasterstwo Młodzieży zaprasza na Pielgrzymkę Młodzieży do Archikatedry

27.09 na godz. 10,00

W programie spotkanie z Metropolitą Przemyskim ks.Abpem J.Michalikiem 

Koncert Laureatów Festiwalu Piosenki  i Konkursu Poezji.

Zaproszenie

Archidiecezjalny Dom Rekolekcyjny

I Kuria Metropolitalna 

Organizują 

25-27.09 w Jarosławiu 

sympozjum:

Parafia Roku 2000 – Współpraca duchowieństwa z laikatem. 

 Rozpoczęcie godz. 25.09 g. 15.00  zakończenie 26.09 g. 16,30

Z życia Parafii
20. 09. Msze św.:

8.00 + Bogusław Fedasz 1 roczn. śmierci

9,30 w int, Parafii

11.00 greg.  +Kolut

21 – 26.09  gregorianka

Za tydzień 

Odpust w Tarnawcach 

o godz. 14.00

Serdecznie zapraszamy !
Do Małżeństwa przygotowują się 

Piotr RACIBOR z Korytnik

Alicja WOJTOWICZ  z Przemyśla

Mariusz RYBIAŃSKI z Birczy

Agnieszka BARTOCHA  z Dybawki

Jan LESZCZUCH z Dybawki

Ewa SOLIMA z Huwnik

20.09. Chrzest przyjął

Beniamin, Piotr JĘDRYCHOWSKI z Dybawki

Księdza przywozili: 

Tarnawce: Jerzy Galiczyński

Korytniki: Mariola Kulińczak, Franciszka Zasadzińska
W kościołach sprzątali

Krasiczyn Tarnawce: Teofila Rybak, Józefa Rodzeń

Korytniki: Irena Kowal, Ewa Pantoła
Mielnów: Helena Młynarska

Chołowice: Stefania Kołodziej

Ofiary

Na kościół w Korytnikach:
K.J. Koterbiccy

50

J.K. Kowalowie

50

M.T. Popowiczowie 

50



Razem:           150


Wł. Ryczan Skarbnik

Ofiary

Na kościół w Tarnawcach:

B.B Buksa

           100


W. Dobrowolska

50

Wł. St. Pawlik


50

K. Kozioł


50



Razem            250

E. Stawarz skarbnik

Ofiary

Na kościół w Mielnowie ( koperty ):

Mielnów:

1. Błaszczyszyn 
        200

2. Szczepańscy 
2
50

3. Rabowie 

3
50

4. Dańkowie

3      100


5. T.M.Burchała 
5
50

6. Zapołochowie
7
70

7. Dańkowie 

9
     100

8. Dańkowie

10
50

9. Janiuś, Rakoczy
15b
20

10. Młynarscy,Gołębiowscy15a
30

11. Kochanowscy

15
20

12. Krukowie

15a
50

13. Wojtowiczowie ( Chołowice
30

Krasiczyn:

1.  W.Z. Dudowie
1N
20

2. Olga Propkopska
4

30

3. Staroniewiczowie 
6

50

4. T.J. Andresowie
19
10

5. M.B.Majchrowiczowie24
20

6. Szpuntowiczowie


40

7. H.M.Zybińscy
65A
50

8. L.Podolak

65A
20

9. B.J.Zwolińscy


50

10. Kozak

82
20

11. M.J.Sajdakowie
85
20

Śliwnica:

1. J.Hanus

21A
20

2. B.M.Susowie
22A
20

3. M.Podolak

28
20

4. B.E.Martyńscy
45
10

5. K.J.Braciowie
60
20

6. Ścierowie

79
50

Korytniki:

1. Dobrzykowscy,Chudziowie
10

2. Supowie

6/1
10

3. Zapołochowie
11/6
20

Dybawka:

1. B.J.Fedaszowie
3

20

2. K.J.Ficowie

6B
20

3. E.M.Dudowie
20
20

4. Andryssowie,Dratwa
28
20

Tarnawce

1. Stawarzowie
57
20

Ofiary

Na kościół w Krasiczynie:

Róza Michaliny Majchrowicz

1. M Majchrowicz 

20

2. D. Szymeczek

20

3. H. Amarowicz

20

4. Kr. Partyka


20

5. D. Batko


20

6. B. Solima


20

7. Gr. Stadnik


20

8. A. Kuczkowska

20

9. H. Słociak


20

10. M. Pańczyszyn

10

11. I. Wojtowicz

10

12. J. Proć 


15


Razem 

           215

NN. Korytniki


50

NN z róży  Br. 


50


Dzięki ofiarom złożonym w kopertach oraz pieniądzom pobranym z książeczki w tym tygodniu:


2.500 zł przekazano Komitetowi w Korytnikach na wypłaty dla murarzy,

zł zapłacono za rzeźbę św. Jana z Dukli do kapliczki w Komarze, 

Na materiały do powakacyjnego remontu plebani wydano  ok. 700 zł, za wycinkę drewna na opał na plebanii i w kościele zapłacono 2.140 zł. 

Prace przy remoncie kościoła w Mielnowie, dotychczasowy remont kościoła w Korytnikach oraz remont kuchni i pomieszczeń gospodarczych na plebani wypłacone są w całości.

Msze św. niedzielne w Parafii

Krasiczyn 
8.00.   
11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30           Tarnawce 11.00

Chołowice 
8.15
Mielnów  9.30

Msze św. w tygodniu:  Krasiczyn 19,00

W kościołach dojazdowych: we wtorek Chołowicach i Mielnowie, w Korytnikach środa, w Tarnawcach we czwartek.

Kancelaria parafialna czynna
Codziennie 7.00 - 8.00 

Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. 18.00-19.00

telefon Parafii: 67-18-414

Wieści Krasiczyńskie Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – Proboszcz

Rok 10.Nakład 450 egz. Str.24 Koszt 50 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 19.09.1998

Wybory samorządowe

Na terenie 4 obecnych województw mających stworzyć nowe podkarpackie, Komitety zgłosiły 370 chętnych do Sejmiku Samorządowego.


11.09.o północy minął termin zgłaszania kandydatów na radnych do trzech szczebli samorządów. Pełnomocnicy komitetów wyborczych często w ostatniej chwili przynosili listy z kandydatami. Do 50-osobowego Sejmiku samorządowego województwa podkarpackiego siedem komitetów wyborczych zarejestrowało 370 kandydatów. Tak więc na jedno miejsce przypada 7,4 kandydata. 


Najwięcej - 88 kandydatów zgłosiła AWS., w dalszej kolejności: Ruch Patriotyczny ,,Ojczyzna.- 82, "Przymierze Społeczne" (PSL, UP, KPEiR) - 70, SLD - 62, "Rodzina Polska'. - 53. Ugrupowania te zarejestrowały kandydatów we wszystkich 7 okręgach wyborczych. Natomiast Unia Wolności w 6 okręgach zarejestrowała 60 kandydatów. Do jednego okręgu w Krośnie pięciu kandydatów zarejestrowało Krośnieńskie Forum Gospodarcze. .Do Rady Miasta Rzeszowa 7 komitetów wyborczych zarejestrowało 445 kandydatów na radnych. AWS -88, RP"Ojczyzna"-78.SLD - 73, UW - 66", Przymierze Społeczne" - 58, ChD III RR - 45 oraz Komitet Wyborczy czytelników "Super Nowości" zarejestrował 36 kandydatów. (maj)


Cztery listy w Przemyślu 


W Przemyślu utworzono 6 komitetów wyborczych ( poniżej na str.     zamieszczamy przedrukowane z „Życia Przemyskiego nr. 37 Listy poszczególnych ugrupowań)  W Powiatowej Komisji Wyborczej w Przemyślu zgłoszono łącznie cztery listy wyborcze, pochodzące od komitetów wyborczych Przymierza Społecznego, AWS, SLD i Ruchu Patriotycznego ,,Ojczyzna", Unii Wolności i Bezpartyjnego Bloku Osiedli Przemyśla.

Policja –

po reformie samorządowej

W Polsce mamy obecnie 102,5 tys. policjantów. W przyszłym roku będzie ty~ samo i tę liczbę podzielono między 6 nowych województw. Przyjęto, że etaty naliczane będą według dotychczasowych zasad. Z ponad 4,600 etatów policyjnych. jakie dostało Podkarpacie, nowa komenda wojewódzka ma wziąć dla siebie 17 proc.- Będziemy chcieli, żeby ten wskaźnik był znacznie mniejszy, co zwiększy liczbę etatów w rejonach - zapewniał Stanisław Pieprzny, komendant wojewódzki policji w Rzeszowie. - Likwidacja komisariatów , na co nie godzi się żadna gmina, i tworzenie to miejsce rewirów byłoby nonsensem, mamy w kraju dwa tysiące komisariatów. Nikt nie zamierza ich likwidować.
Nie tylko dla dzieci

Wychowanie seksualne

W rodzinie i szkole

Relacja dziecka z rodzicami ( cd.)

Moja mama...

Relacje z matką


Młodzi ludzie zwykle bardziej pozytywnie oceniają swoje relacje emocjonalne z matką niż z ojcem. Wobec pewnej niemożliwości nawiązania więzi uczuciowej z ojcem, szukają ściślejszego kontaktu emocjonalnego z matką. Głębia i bezinteresowność więzi dziecka z matką zależy jednak w dużym stopniu od jej więzi uczuciowych z mężem.

Konflikty i nieporozumienia z matką dziecko przeżywa bardziej boleśnie niż z ojcem, zwłaszcza kiedy pomiędzy samymi rodzicami istniały konflikty i nieporozumienia. Matki, które nie miały oparcia emocjonalnego w mężu, nierzadko szukały go właśnie w swoich dzieciach, zwłaszcza w relacji z synem. W takiej sytuacji więź uczuciowa bywa wprawdzie silna, ale naznaczona jednocześnie pewną zaborczością.


Jednym z bardzo bolesnych przejawów zaborczości uczuciowej matki jest jej skłonność do emocjonalnego karania dziecka. Przejawia się ona w obrażaniu się, zamykaniu się w sobie, demonstrowaniu swojego cierpienia i zapracowania, wzbudzaniu w dziecku poczucia winy, wywoływaniu w nim lęku przed odrzuceniem itp. Taka postawa matki zwykle dość szybko powoduje "skruszenie" dziecka, które dławiąc swoje najbardziej naturalne pragnienia i odczucia, przyjmuje taką postawę, jakiej życzy sobie matka. Zaborczość uczuciowa matki dochodzi nieraz do tego stopnia, iż próbuje ona nadmiernie kontrolować niemal całe życie dziecka, także jego relacje z rówieśnikami w okresie dzieciństwa oraz relacje z płcią odmienną w okresie dojrzewania.


Emocjonalne uzależnienie dziecka od matki wpływa zwykle na opóźnienie jego dojrzewania emocjonalnego, które wyraża się najczęściej w postawie zamykania się w sobie, nieufności wobec ludzi, w trudnościach w relacji z rówieśnikami tej samej płci, jak również z osobami płci odmiennej. Nadopiekuńczość i zaborczość miłości matki do dzieci jest często Ľródłem ich niezaradności ujawniającej się w trudniejszych sytuacjach życiowych.


Innym nierzadkim zranieniem emocjonalnym w relacji dziecka z matką może być brak równowagi uczuciowej. Zachowanie matki kierowane bywa wówczas zmiennymi nastrojami. W krótkim czasie przechodzi ona od uczuć miłości i poświęcenia do okazywania uczuciowej obojętności, odrzucenia i karania. Ta niestałość emocjonalna matki powoduje zwykle u dziecka głęboką niepewność siebie i ciągłe życie w lęku, ponieważ "nigdy nie wiadomo", jak matka się zachowa.


Dobry kontakt uczuciowy z matką w okresie dzieciństwa i dojrzewania jest ważnym fundamentem wrażliwości i delikatności emocjonalnej w relacjach międzyludzkich zarówno dla chłopców, jak i dla dziewcząt. Chłopcy, którzy mają głęboki, ale bezinteresowny (tzn. nie naznaczony zaborczością) kontakt uczuciowy z matką, zwykle charakteryzują się większą łagodnością i "miękkością" emocjonalną tak wobec dziewcząt, jak i rówieśników tej samej płci. Ich męskość zwykle nie ma w sobie tendencji do agresywności i brutalności. Najczęściej nie potrzebują też udowadniać sobie własnej męskości przez szukanie ciągle nowych kontaktów seksualnych. Jeżeli chłopcy ci spotykali się z pozytywnym wychowaniem seksualnym, wówczas nierzadko także ich problemy związane z samogwałtami w okresie dojrzewania bywają przeżywane łagodniej i spokojniej. Z kolei dziewczęta mające głęboki kontakt emocjonalny z matką charakteryzują się częściej "spokojną" kobiecością, która nie potrzebuje być nieustannie udowadniana sobie przez zwracanie na siebie uwagi osób płci odmiennej.

5. Obraz siebie jako istoty seksualnej


Dziecko uczestnicząc we wzajemnej więzi emocjonalnej rodziców tworzy sobie obraz siebie jako istoty seksualnej. Jego identyfikacja seksualna w okresie dzieciństwa tworzy się w relacji uczuciowej do obojga rodziców - ważna jest zarówno więź dziecka z ojcem, jak i jego więź z matką.


Chociaż zasadniczym obiektem dla identyfikacji seksualnej chłopca staje się jego ojciec, a dziewczynki - jej matka, to jednak tak zwana identyfikacja komplementarna z płcią odmienną jest istotnym elementem wychowania seksualnego. Identyfikacja komplementarna dokonuje się poprzez więź chłopca z matką oraz więź dziewczynki z ojcem.


Podkreślmy, iż młody człowiek powinien odkrywać właściwą rolę ludzkiej płciowości nie poprzez rozmowę z wychowawcami, duszpasterzami czy też z rówieśnikami, ale przede wszystkim poprzez doświadczenie miłości swoich rodziców. Tak zwane wychowanie seksualne, które polega na przekazywaniu dziecku informacji o funkcjonowaniu płciowości, o jej zadaniach i celach, może być jedynie uzupełnieniem tego właśnie integralnego wychowania seksualnego, jakim jest uczestnictwo dziecka we wzajemnej miłości rodziców.


Rozmowy dzieci i młodzieży z najbardziej kompetentnymi specjalistami i wychowawcami w dziedzinie edukacji seksualnej nie zdadzą się na wiele, jeżeli z okresu wczesnego dzieciństwa i dojrzewania wynieśli oni negatywny obraz wzajemnej więzi małżeńskiej swoich rodziców, jeżeli byli świadkami ich wzajemnych nieporozumień, kłótni czy wręcz nienawiści.


Kiedy dziecku brakuje doświadczenia wzajemnej miłości rodziców, wówczas seksualność, którą odkrywa nieraz na długo jeszcze przed okresem dojrzewania, jawi mu się jako "siła" funkcjonująca poza relacją miłości. W ten sposób powstają - nieraz już w bardzo wczesnym dzieciństwie - tak zwane problemy seksualne.


Jeżeli bowiem ludzka seksualność nie zostaje złączona z doświadczeniem miłości i oddania, wówczas sama jakby spontanicznie łączy się z uczuciami lęku, niepokoju, agresji do siebie i innych. Seksualność oddzielona od miłości staje się często "miejscem" krzywdzenia siebie i innych.
Małżeństwo-

Droga do nieba 

Święci małżonkowie 

- razem czy osobno ? cz. II

Czy na początku trzeciego tysiąclecia Kościół uroczyście pokaże światu, że małżeństwo  n a p r a w d ę  jest drogą do świętości? Czy na ołtarze wyniesiona zostanie para małżeńska - jako para i jako małżonkowie - a nie tylko poszczególni członkowie rodziny? Czy będziemy mogli czcić świętych świadomie kroczących drogą wiary poprzez małżeństwo, a nie tylko takich, którym małżeństwo jedynie  p r z y d a r z y ł o  się na ich drodze do świętości?  


Przed tygodniem pisaliśmy o świę tych żonach, dziś o świętych mężach i o świętych małżonkach,- jako osobach - za tydzień o świętych rodzinach.



Wśród mężczyzn żony mieli liczni kanonizowani średniowieczni królowie czy książęta, lecz tym bardziej w ich przypadku nie podkreśla się małżeńskich zasług na drodze do świętości. Żonaci byli także niektórzy męczennicy czy to pierwszych wieków, czy też późniejsi (np. Tomasz More). Tytułem do kanonizacji było tu jednak przede wszystkim męczeństwo w obronie wiary. W gronie bardziej współczesnych świętych są już tylko samotni świeccy mężczyźni, jak beatyfikowany przez Pawła VI w 1975r. profesor medycyny Józef Moscati (1880-1927) czy dobrze znany w Polsce Piotr Jerzy Frassati (1901-1925).

A jednak...

Znikąd zatem nadziei? Całkiem próżno szukać świętego małżeństwa? Aż tak źle nie jest. Było np. na przełomie X i XI wieku małżeństwo cesarza niemieckiego Henryka II i Kunegundy. Obydwoje małżonkowie czczeni są jako święci. Nie mogą oni jednak być przykładem dla wszystkich małżeństw, gdyż oboje - za namową Kunegundy - złożyli ślub czystości dziewiczej. To samo dotyczy małżeństwa siostry św. Henryka II, bł. Gizeli i króla Węgier, św. Stefana. Wzorowe było ponoć małżeństwo św. Jadwigi Śląskiej (? 1243) i Henryka Brodatego, lecz tylko ona wyniesiona została na ołtarze.


Są też przypadki świętych małżeństw z czasów, gdy celibat jeszcze nie obowiązywał duchownych. W IV wieku żyli św. Grzegorz, biskup Nazjanzu i św. Nonna. Byli oni rodzicami św. Grzegorza z Nazjanzu (doktora Kościoła, wybitnego teologa, jednego z tzw. ojców kapadockich), św. Cezarego z Nazjanzu (lekarza, pustelnika) i św. Gorgonii. Ze zrozumiałych względów trudno jednak przedstawiać dzisiaj w Kościele małżeństwo biskupa jako wzór do naśladowania dla świeckich. 


Rzecz jasna, można sięgać do czczonych w naszym kraju świętych Joachima i Anny, rodziców Matki Bożej (żadne małżeństwo nie zostało obdarowane przez Boga takim dzieckiem jak oni). Przede wszystkim pamiętać trzeba o Józefie i Maryi. Żonaty był św. Piotr, być może również inni apostołowie. Nowy Testament kilkakrotnie wspomina chrześcijańskich małżonków, bliskich współpracowników św. Pawła, Akwilę i Pryscyllę. Wszyscy oni słusznie byli i są przedstawiani jako wzór dla współczesnych rodzin. 


Rzecz jasna, w wielu wymiarach pary te mogą być naśladowane przez dzisiejszych wyznawców Chrystusa. Naśladowanie i kult Świętej Rodziny zdaje się zresztą przybierać na sile. W zjawisku tym trzeba dostrzec ważny duszpasterski znak czasu Przed kilku laty, podczas Międzynarodowego Roku Rodziny, Papież pragnął przedstawić wiernym wyraźny symbol świętości rodziny. Odbyły się wówczas - tego samego dnia, 24 kwietnia 1994 r. - znamienne beatyfikacje dwóch kobiet, które były żonami i matkami. 


Pierwszą była wspomniana już Elżbieta Canori Mora. Druga to współczesna nam włoska lekarka, Joanna Beretta Molla, która zmarła przy urodzeniu czwartego dziecka. Przeżyła zaledwie 40 lat (1922-1962). Była specjalistką w dziedzinie pediatrii i ginekologii. Podczas trwania czwartej ciąży dowiedziała się o śmiertelnym niebezpieczeństwie grożącym zarówno jej, jak i dziecku. Nie zgodziła się na przerwanie ciąży. Wybrała zagrożenie własnego życia, byle nie spowodować śmierci dziecka. Zmarła w kilka dni po urodzeniu córki, w domu rodzinnym, dokąd -- już w agonii -- przewieziono ją ze szpitala. Jej mąż nie mógł być wraz z nią wyniesiony na ołtarze, choćby dlatego, że... wraz z dziećmi był uczestnikiem ceremonii beatyfikacyjnej dokonanej przez Jana Pawła II na placu św. Piotra. 


Obie kobiety były żonami i matkami. Ich beatyfikacja w Roku Rodziny wyraźnie, w papieskiej intencji, miała być znakiem świętości rodziny. Siłą rzeczy musiał być to jednak znak niepełny -- za błogosławione uznawano wciąż tylko indywidualne osoby, a nie sakramentalne małżeństwo. 


Jan Paweł II sam wskazywał w liście "Tertio millennio adveniente" na potrzebę oficjalnego uznawania par małżeńskich za błogosławione i święte: Należy popierać uznanie heroiczności cnót zwłaszcza świątobliwych wiernych świeckich, którzy realizowali swe powołanie chrześcijańskie w małżeństwie. Żywiąc przeświadczenie, że w rzeczywistości nie brak owoców świętości również w tym stanie, czujemy potrzebę znalezienia odpowiednich sposobów, ażeby świętość ta była przez Kościół stwierdzana i stawiana za wzór dla innych chrześcijańskich małżonków. 


Jak do tej pory, apel ten nie został zrealizowany. Wysokie wymagania formalne (i dodajmy, także finansowe) długotrwałego i kosztownego procesu beatyfikacyjnego "preferują" niejako osoby zakonne, których macierzyste zgromadzenia mogą poświęcić się tej sprawie. W przypadku duchownych spraw pilnuje diecezja. 


A kto stoi za małżonkami? Tu by łaby ważna rola do odegrania dla diecezji, wszak święci małżonkowie w nich żyli i żyją. Wciąż jednak nie znalazły się -- postulowane przez Papieża -- "odpowiednie sposoby" stwierdzania świętości małżonków. Nie znaleziono sposobu na obniżenie poprzeczki formalnych wymagań w procesach beatyfikacyjnych i kanonizacyjnych, bez równoczesnego obniżania poprzeczki faktycznych wymagań niezbędnych, by wykazać świętość poszczególnych osób. 

Kto będzie pierwszy?


Jan Paweł II wielokrotnie mówi o świętości, jaką przeżywają współczesne małżeństwa. Wskazuje wspaniałe rodziny chrześcijańskie, prawdziwe Kościoły domowe. Być może zatem wkrótce rzeczywiście ktoś w Watykanie znajdzie odpowiednie sposoby, ażeby świętość ta była przez Kościół stwierdzana i stawiana za wzór dla innych chrześcijańskich małżonków. Tak wiele wspaniałych inicjatyw zawdzięczamy polskiemu Papieżowi, może będzie on również pierwszym biskupem Rzymu, który beatyfikuje parę małżeńską. 


Wolno chyba przypuszczać, że sprawy zaszły już tak daleko, że można snuć rozważania nie tylko c z y, lecz także: k i e d y nastąpi to wydarzenie i kto będzie jego bohaterem.


Po pierwsze, skoro małżeństwo jest sakramentem, to jest drogą do świętości. Zatem wiele małżeństw -- choć wcale nie ogłoszonych przez Kościół jako święci -- z pewnością przeszło tę drogę w sposób godny naśladowania. 


Po drugie, w dzisiejszym świecie bardzo trudno jest głosić zasadę świętości małżeństwa. Taki symboliczny akt -- a symbole odgrywają bardzo ważną rolę w życiu Kościoła -- byłby sygnałem dla wielu małżeństw, że małżeństwo jest rzeczą świętą i drogą do świętości. 


Po trzecie, małżeństwo wymaga specyficznej duchowości i beatyfikacja małżonków przypomniałaby o tym. "Proces beatyfikacyjny małżonków wymagałby podwójnego zaangażowania, ale nie wydaje się to niemożliwe, przecież Duch Święty działa w Kościele; być może ma On coś w rękawie" trwa obecnie proces beatyfikacyjny państwa Martin, rodziców św. Teresy od Dzieciątka Jezus. "Być może to oni będą pierwsi" "Za nimi powinni jednak pójść następni. Warto bowiem pamiętać, że wszystkie córki państwa Martin wstąpiły do klasztoru. Rzecz jasna, to nic złego, ale o wiele bardziej czytelnym sygnałem byłoby dziś uznanie świętości małżonków, których dzieci niekoniecznie stawały się zakonnikami. Świętość małżonków nie wymaga bowiem oddawania dzieci do klasztoru".

Święte rodziny – ale o tym w następnym numerze.

Reforma

to jest słowo magiczne – pisze w ostatnim „TP” znana felietonistka Ewa Szumańska – Każdy rozumie ją inaczej, ale każdy uważa, że jest dobra i tylko ona ma w sobie ładunek nadziei. Reforma jest wytęskniona, upragniona, konieczna. Dopóki jest mglista. Wchodząc w fazę realizacji wywołuje natychmiastowy sprzeciw. Przede wszystkim środowiska, którego dotyczy. Nieważne staje się jakiekolwiek pojęcie przyszłości: wnuki, dzieci, własne perspektywy za parę lat. Chodzi o to, żeby nic nie zmienić teraz. żeby w tym zastygnąć, znieruchomieć, trwać.


Patrzę na nasz obecny rząd - pod wieloma względami niedoskonały ze zdziwieniem. Wszystko naraz! Natychmiast po zebraniu potężnych cięgów przy reformie administracyjnej - zdrowie, oświata, ubezpieczenia społeczne. Ani chwili na złapanie oddechu, kolejne starcia, kolejne spadki popularności. Przygotowywanie pola dla swoich następców, którzy wreszcie dadzą ludziom trochę spokoju. przywrócą reformie jej piękno, zamieniając ją znowu (w tym mają wprawę) w pojęcie mgliste i magiczne, o którym się mówi, dyskutuje, powołuje komisje i ciała, ale której nie robi się teraz. 


Nie, jednak uczucie z którym patrzę na obecny rząd, to nie zdziwienie, raczej podziw.

Czy nas wykupują Niemcy ?


14.09 wiceprezes Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa wyjaśniał , żę nieprawdą jest – jak podają niektóre gazety- iż cudzoziemcy wykupują polską ziemię. Według niego od 1992 roku  Agencja przejęła od Skarbu Państwa 4.6 milionów ha ziemi. Z tego sprzedała Po lakom 652 tys. czyli ok. 14.2 %, zaś cudzoziemcom i spółkom z mniejszościowym udziałem kapitału zagranicznego tylko 19,3 tys. czyli ok. 3 %. Sami zaś cudzoziemcy kupili 195 ha tj. Ok. 0,03 %. Niektórzy jednak obawiają się, że z spółkach z mniejszościowym udziałem zagraniczników, z czasem wykupują oni wszystkie udziały i w ten sposób stają się właścicielami polskiej ziemi. Na to znów odpowiada Agencja, że jeśliby miało to miejsce, umowa automatycznie staje się nieważna. Nie ma więc obawy, że wykupią nas zagranicznicy. A szkoda, bo może to byłoby jakąś szansą dla zdychającego polskiego rolnictwa.

Wypadki drogowe

Jak podaje policja, w ciągu ostatnich 8 miesięcy bieżącego roku w woj, przemyskim złapano na drodze 1579 pijanych kierowców-piratów drogowych. W tym też czasie na drogach wojewódzzztwa straciło życie 31 osób, a 405 zostało rannych. Było też 1545 stłuczek, bez ofiar w ludziach. Przyczyną jest zwykle nadmierna szybkość niedoświadczonych kierowców. Porwie taki tatowi samochód i piratuje. 


Niestety wśród ofiar nie brakło także mieszkańców naszej gminy. Widoczne w kilku miejscach ślady po ostrym hamowaniu, wyłamane krzewy i koleiny na poboczach winny być ostrzeżeniem, zwłaszcza dla młodych kierowców.
Szkoła bez komputerów


Na początek roku szkolnego informowaliśmy, że Ministerstwo Edukacji ma plan skomputeryzowania polskich szkół. 


I rzeczywiście resort finansów przeznaczył na ten cel 95 mil. zł. Program przewidywał, że jedna szkoła w gminie otrzyma zestaw 10 komputerów połączonych z internetem i jedną drukarkę laserową. Obecnie trwa przetarg na instalację, a po półroczu nastąpi rozruch komputerów. 


W całym kraju z udziału w programie zrezygnowało tylko 52 gminy. Niestety, wśród dwóch gmin w woj przemyskim ( na 41), które zrezygnowały jest gmina Krasiczyn.  Widocznie niektórzy uznali, że nasze dzieci za głupie by uczyły się obsługi komputerów. Do wideł, dzieciaki,  do łopaty.... 

Nowe święto
Sejm RP przez aklamację, czyli jednogłośnie, ustanowił Dzień Podziemnego Państwa Polskiego. Obchodzony będzie każdego roku 27.września, ponieważ tego dnia w 1939 roku, po kapitulacji Warszawy, powstała pierwsza konspiracyjna organizacja: Służba Zwycięstwu Polski”, która po przekształceniach zmieniła nazwę na Armia Krajowa. Była to największa armia podziemnego państwa walcząca w II wojnie, a potem jej członkowie byli okrutnie prześladowani, zsyłani na Sybir, aresztowani i szykanowani przez władze komunistyczne.

Przemysł na plusie – 

Polak na minusie


W tym tygodniu w ramach sprzątania świata nasza młodzież szkolna zbierała śmiecie i porządkowała pobocza dróg.  Pewnie niezbyt długo utrzyma się porządek, na naszych drogach, cmentarzach, podwórkach, jeśli nie zrozumiemy, że tu naprawdę chodzi o nasze zdrowie.


 Ostatni raport o stanie środowiska w Polsce pokazuje, że w ostatnich 6 latach przemysł o 1/3 mniej wypuszcza zanieczyszczeń do środowiska, a jeśli chodzi o dwutlenek siarki, powodujący kwaśne deszcze to nawet o połowę mniej. Jednak mimo tego z  naszych kominów wydostaje się aż 2.3 miliona ton tego związku. Podobnie jeśli chodzi o bardzo agresywny tlenek azotu, wypuszczamy go aż 1.1 miliona to, głównie rur wydechowych samochodów. 


Wydłużyła się też o prawie 500 km. długość rzek z czystą wodą, w której można się kąpać. Stało się to dzięki wybudowaniu, głównie przez gminy i wioski wielu oczyszczalni ścieków. Teraz najbardziej zanieczyszczają rzeki duże miasta, z których ani połowa nie ma oczyszczalni. 


Niestety najbardziej jeszcze nasze wody zanieczyszczają mieszkańcy wiosek, którzy szamba wylewają byle gdzie, a to świństwo przenika do prawie wszystkich studni, z których połowa ma niezdrową wodę.


Podobnie jest ze śmieciami, nawet tymi wywożonymi na byle jakie wysypiska. Jeśli na Zachodzie przerabia się i unieszkodliwia ok. 80% tzn. 4/5 śmieci, to u nas jedynie 2-3 % czyli jedną trzydziestą. A w tych śmieciach nie brakuje bardzo trujących substancji, przeterminowanych środków ochrony roślin, różnych kosmetyków, środków piorących, zużytych lakierów, rozpuszczalników.  


Najgorzej jest jednak z hałasem. 40 % Polaków, zwłaszcza w miastach, skarży się, a często choruje z powodu nadmiernego hałasu, głównie drogowego.


Raport nie wymienia jeszcze innych zagrożeń środowiska naturalnego: dym papierosowy oraz chemia w żywności, w lekarstwach, w  różnych środkach antykoncepcyjnych. Ale za tymi branżami stają zbyt wielkie pieniądze, by dziennikarze ośmielili się  głośno o tym mówić.


Nie wymienia też „najbliższego środowiska”: czystości osobistej: jesteśmy brudni, niedomyci i często śmierdzący. I nic tu nie pomogą zagraniczne kosmetyki, używane zamiast wody i mydła a nie razem z wodą i mydłem. Nie wymienia brudnej odzieży. Jak przeraźliwie mało jest u nas ludzi naprawdę eleganckich. Ubranych schludnie, niekoniecznie modnie.
Wraca prywaciarz


Jak informuje Urząd Miejski w Przemyślu pod koniec sierpnia Sąd Rejonowy w Przemyślu zarejestrował MZK jako nową spółkę z o.o. Tak więc niedługo do Przemyśla jeździć będziemy prywatnym transportem, takim nowym „Kamabusem”.

Kalendarium na tydzień:20-26.09. `98  


Dla tych, którzy kochają lato, tydzień trochę smutny. W środę 23 września czas letniego przesilenia i początek astrologicznej jesieni. Mistrz Konstanty Gałczyński tak pięknie pisał o tym dniu:


Lato, jakże cię ubłagać,


prośbą jaką? łkaniem jakim?


tak ci pilno iść i zebrać


w walizce zieleń i ptaki?


Ptaków tyle, zieleni tyle!


Lato, zaczekaj chwilę.


Nie dajmy się nostalgii. Jedną z najprawdziwszych prawd jest to, że dni, które minęły, nie wrócą - po prostu trzeba czekać na następne lato!


Smutki, jakie niesie ze sobą jesienny czas, trochę rozwieją radosne dni imienin. W poniedziałek 21 września świętuje Jonasz. Imię pochodzi z hebrajskiego "Yone", czyli gołąb, łagodny, dobry, bezproblemowy. Jonasz, prorok izraelski, żył w VIII w. przed narodzeniem Chrystusa. Legenda głosi, że z rozkazu Jahwe miał udać się do Niniwy, by napiętnować występki jej władców. Był nieposłuszny, zlekceważył nakaz i w Jafie wsiadł na okręt odpływający do Taresu. Gdy w czasie burzy okręt wpadł na skały i rozbił się, Jonasz został połknięty przez morskiego potwora. Okazał wówczas tak wielką skruchę, że został ocalony i szczęśliwie wrócił na ląd. Imię Jonasz było dość powszechnie używane, także w Polsce, a że rolnicy zawsze pilnie obserwowali zjawiska atmosferyczne, zachodzące w początkach zmieniających się pór roku, doczekał się i Jonasz wielu przysłów:


Gdy na Jonasza leci z nieba kasza - szaruga do pasa.


Jonasz, gdy w deszczu przychodzi, serca ludziom wychłodzi.


W piątek 25 września imieniny Aurelii. Imię jest żeńską odmianą łacińskiego imienia Aurelian - "aureus", "aureolus", czyli złoty, złocisty. Imię to często wiąże się z charakterem osoby, która je nosi, a więc zdarza się dość często, że Aurelia potrafi tak działać, że jej praca zamienia się dość szybko w złoto. Ewa Aszkiewicz
Elektroniczna nauczycielka


O tym, jaką rolę pełni telewizja w rodzinie, doskonale przekonuje ulokowanie odbiornika w mieszkaniu. Zajął on już dawno naczelne miejsce i wokół niego gromadzi się rodzina. Po usytuowaniu innych mebli wydaje się, jakby wszystko było ustawione pod niego. Telewizja jest pierwszym spośród mediów pod względem siły oddziaływania i często nazywa się ją "pierwszym nauczycielem", to wypada porównać przeciętny pokój z telewizorem do sali szkolnej. 


Jeśli wejdziemy pierwszy raz do jakiejkolwiek klasy szkolnej, już po chwili zorientujemy się, gdzie jest miejsce dla nauczyciela, a gdzie dla uczniów. Jeśli z kolei wejdziemy do domu, uchwycimy równie szybko pewne podobieństwa. Zazwyczaj wszystkie znaki wskazują, że miejsce, które zajmuje w szkole nauczyciel, w domu przeznaczone jest dla telewizora, wokół którego, w wygodnych fotelach, podobnie jak w ławkach szkolnych, gromadzą się uczniowie. Uczniowie nie wiedzą,,że są uczniami, jednak telewizyjny nauczyciel jest świadom swego edukacyjnego celu, dobrze wie czego chce. Generalnie w edukacji panuje tendencja do zmniejszania ilości zajęć szkolnych, co daje poniekąd szansę na wydłużanie nauk pobieranych z telewizji. Poza tym te ostatnie są mniej wymagające, atrakcyjniejsze, nieobowiązkowe, a za pomocą pilota bardzo łatwo zmienić nielubianego "nauczyciela". Jeśli zaś polubi się któregoś, to zazwyczaj na śmierć i życie.


Co Kościół myśli o takiej sytuacji Telewizja jest darem Bożym i jako taki może wzbogacić życie rodzinne – to podstawowa afirmacja, jaka wyłania się z oficjalnych dokumentów Kościoła. Nie jest więc postrzegana jako wróg. Wśród potencjalnych pozytywnych efektów obecności "elektronicznej nauczycielki" w rodzinach wymienia się m.in. głębszą jedność między jej członkami, solidarność z innymi rodzinami i z szerzej pojętą wspólnotą ludzką. 


Telewizja, zdaniem Kościoła, może ubogacić także kulturalnie rodzinę, wynieść na wyższy poziom życie religijne, moralne oraz duchowe. Warunkiem koniecznym do osiągnięcia tego typu efektów jest jednak mądre, inteligentne i godne rodzin chrześcijańskich korzystanie z oferty programowej różnych stacji. Brak tej roztropności może narazić rodzinę na szkody moralne, gdyż w telewizji nie brak programów, które promują fałszywe postawy moralne, a także rozpowszechniają pornografię i przemoc. Papież ostrzega przed telewizyjną manipulacją oraz prezentowanymi na szklanym ekranie fałszywymi wizjami życia, które są barierą w osiągnięciu pokoju i sprawiedliwości na świecie, mogą być wrogami rodziny, także sposób korzystania z nich może przyczynić się do osłabienia więzi rodzinnych, a nawet do zupełnego podziału rodziny. 

Pięć rad Jana Pawła II


"Ojciec Święty nie jest ani integrystą, ani apokaliptykiem, lecz będąc realistą, mówi: Telewizja jest piękna, ale może być także niebezpieczna. Spróbujmy oglądać ją w sposób bardziej inteligentny i mądry, co przystoi rodzinom chrześcijańskim".


1. Rodzice powinni informować swoje dzieci o treści programów i razem z nimi dokonywać mądrego wyboru, które programy będą oglądali, porzucając najgorsze z przyzwyczajeń - oglądanie tego, "co leci". "To jest prawdziwy problem z telewizją - stwierdza prof. Giannatelli - częste powierzanie dzieci elektronicznej opiekunce".


2. Rozmawiać z dziećmi o tym, ile i jakie programy będzie się oglądało w rodzinie.

3. Czasem wypada - podpowiada Jan Paweł II - wyłączyć telewizor, i to nie dlatego, że program jest zły, lecz dlatego, że są inne rzeczy, może bardziej interesujące, do zrobienia wspólnie.


4. Ojciec Święty na barki rodziców kładzie zadanie zintegrowania informacji, które pochodzą z telewizji, z tymi, które przychodzą z innych źródeł: ze szkoły, z rozmów z kolegami itd. 


5. Jan Paweł II zachęca do aktywności i do dialogu z wielkimi komunikatorami telewizyjnymi, mającymi w swych rękach tak dużą potencjalnie władzę nad życiem rodzinnym. Ów dialog miałby się dokonywać za pośrednictwem organizacji i stowarzyszeń, które reprezentowałyby rodziny w negocjacjach z przedstawicielami mediów. Organizacje takie mogłyby prowadzić obserwację programów, oceniając je, protestując przeciwko szkodliwym i rekomendując te dobre.      Wg. „Rodzice, dziecko plus telewizja”  KS. PAWEŁ ROZPIĄTKOWSKI z „Niedzieli”

cd. ze str: 

Dokończenie ze str. 28

ze sprzedaży budynku po Zakładach Meblowych, która nie doszła do skutku. Wyższe są też opłaty skarbowe, tak, że nowo wybrana Rada Gminy nie zastanie pustej kasy.


21.09 rozpocznie się remont sławetnych krasiczyńskich ubikacji. Prace wykonywać będzie miejscowa firma.

Zebrania wiejskie


26.07. odbyło się zebranie wiejskie w Korytnikach z udziałem 30 osób, przewodniczył sołtys wioski M. Narożnowski. Porządek przewidywał: m.in. omówienie zaawansowania prac remontowych przy świetlicy wiejskiej. Ponieważ remont okazał się droższy, przyznano p. Kalinowskiemu dodatkową gratyfikację.1500. zł. Sołtys przedstawił propozycję wydzierżawienia świetlicy złożoną przez pp. Ostara i Wojtaszka. Na co wyrażono zgodę na okres 2 lat. Przeznaczono trochę pieniędzy na remont drogi obok p. Litwina, i p. Majchra, p. Zdzisław Litwin wystąpił z wnioskiem do Urzędu Gminy, aby komisja zbadała drogę na Wesołowce zniszczoną przez powódź, p. Wł. Ryczan zwrócił się z prośbą, by bezrobotni pomagali przy remoncie kościoła. Protokołowała p. Danuta Fednar.


6.09. odbyło się zebranie wiejskie w Korytnikach. Zebranie rozpoczął sołtys. Poświęcone było głównie konieczności remontu dróg wiejskich przed nadchodzącą zimą. Rozdzielono pieniądze wiejskie na poszczególne drogi, na zakup przepustów koło p.Majchra.


Następnie sołtys przeczytał umo wę wynajmu świetlicy opracowaną przez Urząd Gminy, prosząc o wytyczenie działki przyświetlicowej, bo najemca zobowiązał się działkę ogrodzić. Poinformował, że jeśli nie dojdzie do wynajmu świetlicy ( do 19.09 najemca się jeszcze nie zgłosił – uwaga od Redakcji) świetlica będzie remontowana z funduszy wiejskich.


Następnie prosił o zgłaszanie wniosków prac koniecznych w przyszłym roku. Zgłoszono: Ustawienie 3 budek telefonicznych koło sklepów na ODR-ze i we wiosce, trzecią na Wesołowce. Zgłoszono wykonanie oświetlenia ulicznego od p. Sitnika, przez przystanki MKS do przysiółka Wesołówka., naprawę ogrodzenia cmentarza komunalnego, zniszczonego w ub. roku przy wycince drewna i ukończenie drogi do cmentarza, której wykonawca do tej pory nie ukończył. Zgłoszono postulat poprawy drogi (od świetlicy do lasu wiejskiego) zniszczonej przez ulewne deszcze. Sołtys poinformował, że bez pomocy Urzędu Gminy trudno będzie te prace wykonać, bo z posiadanych 7.000 zł połowę już wykorzystano. P. Wł. Ryczan prosił o ujęcie w planach na przyszły rok pomocy na  remont kościoła w Korytnikach. Dyskutowano sprawę sprzedaży drewna złożonego na wystawce, bo jest zbyt drogie. P. Grzybek zgłosił potrzebę kanalizacji wioski. Wójt i skarbnik Gminy obecni na zebraniu wyjaśnili zasady powołania Komitetu. Protokołowała Danuta Fednar.


26.07 o godz. 14.00 odbyło się zebranie wiejskie wsi Brylińce Udział wzięło 33 osób. Zebranie zostało zwołane przez Urząd Gminy, uczestniczyli w nim: Wójt J. Zwoliński i zastępca Wójta J. Kowalski. Przewodniczył wójt Gminy, który na początku przypomniał podstawowe postanowienia statutu sołectwa, następnie zapoznał zebranych z treścią dwóch pism skierowanych do zarządu Gminy w Krasiczynie w sprawie niegospodarności. Następnie przedstawił sprawozdania z działalności finansowej sołectwa za lata 1993-1998. Wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja ( w protokole wyliczono wszystkich dyskutujących, ale nazwiska pomijam – dyskusja była zbyt emocjonalna i nieraz ocierała się o zniesławienie). Po dyskusji wójt poddał pod głosowanie projekt powołania 3-osobo- wej Komisji, która zbadałaby dokumenty finansowe i następnie rozliczyłaby działalność sołtysa. W głosowaniu jednak wniosek przepadł.

Wodociąg w Śliwnicy obebrany


Zakończyła się budowa wodociągu w Śliwnicy, wkrótce nastąpi (  a może już nastąpił, bo to informacja z 16.09) odbiór techniczny i popłynie woda.  Długość wodociągu liczy z przyłączami ok. 7 kilometrów! Zdaniem wykonawcy prace przebiegały przy wielkim zrozumieniu mieszkańców i bez większych konfliktów, za co wyraża im wdzięczność i podziękowanie.


P. Zeleszczyk Bogusław Inspektor nadzoru budowy kolektora ścieków z Krasiczyna-Osiedla jest dobrej myśli, że uda się wybudować – jeszcze w tym roku - odcinek do gospodarstwa J. Prokopskiego. Jego przepustwość jest tak zaprojektowana, aby w przyszłości, po wybudowaniu 2 pompowni, mógł zbierać ścieki z obu Dybawek Górnej i Dolnej. Z tego powodu, mimo trudności finansowych, budowa jest konieczna. Ale to już odrębne zadanie inwestycyjne, wymagające osobnego projektowania.

Oddział BGŻ w Krasiczynie


Kończy się remont pomieszczeń zajmowanych dotychczas w budynku Urzędu Gminy przez GOPS, na pomieszczenie oddziału, może raczej „punktu kasowego” przemyskiego Banku Gospodarki Żywnościowej.

Pytania o historię wiosek

Od Redakcji


Kilka młodych osób, głównie ze szkół średnich zgłosiło się z prośbą o udostępnienie im historii poszczególnych wiosek: Tarnawiec, Zalesia, Dybawki. Nie jest to takie proste, ponieważ nikt nie opracował jeszcze takiej historii. Ow- szem jest mnóstwo materiałów i dokumentów, ale  są one rozrzucone po różnych publikacjach i archiwach. Trzeba siąść i opracować. Ale musi to zrobić fachowiec, poświęcając dość dużo czasu. 


Najlepiej jest zaprosić takiego historyka np. do GOK-u z odpowiednią prelekcją. Ale za to trzeba zapłacić. Dotychczasowe moje starania spaliły na panewce – jak to się poetycko i wojowniczo mówi. Trzeba by jeszcze raz spróbować po ukonstytuowaniu się nowej Rady Gminy i w jej łonie nowej Komisj Kultury. Może będzie miała więcej serca do tej sprawy.


Nadto dziwi mnie nikłe zainteresowanie mieszkańców opracowanym ostatnio „Przewodnikiem po Krasiczynie” Jest w nim naprawdę dużo materiału prawie o każdej wiosce, jest kilkadziesiąt kolorowych fotografii. Przewodnik do nabycia albo w kioskach, albo na plebani ( po cenie hurtowej). Zależy mi na sprzedaży, bo zalegam jeszcze w drukarni na sumę prawie 10 tys. zł. Koszt druku książek, a zwłaszcza kolorowych fotografii jest wysoki.

Sprzątanie Świata

List do Redakcji

AKCJA SPRZĄTANIE ŚWIATA

W KORYTNIKACH


W dniu 18.września 1998 r. uczniowie i nauczyciele Szkoły Filialnej w Korytnikach czynnie uczestniczyli w akcji „sprzątanie świata”


Dzieci z kl.0 zbierały śmieci wokół szkoły


Uczniowie klasy I sprzątały pobocze drogi przebiegającej przez zadrzewione wzgórze obok szkoły do bramy gospodarstwa rolnego


Uczniowie klasy II – pobocze drogi od bramy gospodarstwa rolnego do skrzyżowania dróg ( przystanek MKS).


Uczniowie klasy III – teren od szkoły przez osiedle, wzdłuż ogrodzenia ODR-u do skrzyżowania dróg ( przystanek MKS). 


Zebraliśmy łącznie 18 worków ( dużych) śmieci, które złożone obok kontenera przy szkole czekają na wywóz.

Kierownik Szkoły 

Bożena Karpiuk.


Podobna akcja odbyła się we wszystkich szkołach. Mam nadzieję, że za tydzień zamieścimy obszerniejsze sprawozdanie. Pogoda Bogu dzięki dopisała, dzieci sprzątające widoczne były> Także widoczny jest efekt ich pacy: stosu worków zgromadzone głównie koło budynku gminy, skąd mają być wywiezione do wysypisko w Olszanach. Niestety, śmieci nie segregowano, co było jednym z zamierzeń tegorocznej akcji, bo i tak wszystkie będą wywiezione na wysypisko, a nie utylizowane, jak to się robi w bogatszych i bardziej cywilizowanych krajach.


W szkole trwają wybory Samorządu uczniowskiego. Ukonstytuował się już Zarząd, który po zatwierdzeniu 22.09 opracuje regulamin. M.in. sprawę ubiorów uczniów. Zebrania samorządu odbywają się w każdy wtorek po zajęciach szkolnych.  Gazetka szkolna ukaże się w październiku W poszczególnych klasach trwają wybory „trójek klasowych”.


Za świetlicę szkolną, działającą w GOK-u,  odpowiedzialne są pp. Bielańska i Kozdrój.

Kto nas rozpija ?


Zastanawia się wiele osób, a kilka ustawicznie pyta o to mnie jako redaktora, prosząc o ujawnianie winnych.


Sprawa nie jest prosta, bo nawet pokątni, a liczni na naszym terenie meliniarze, nie mówiąc o właścicielach sklepów i kiosków zarzekają się, że oni niewinni. Warto jednak mieć na uwadze słowa Pana Jezusa o gorszycielach. Lepiej byłoby takiemu człowiekowi uwiązać kamień u szyi i utopić go, niż patrzeć na przerażający skutek jego działalności. Ja ze swej strony ostrzegam: Krzywdy wyrządzone innym ludziom, także pijakom, na których słabości i chorobie żerujecie, wrócą do was zwielokrotnione w postaci nieszczęść we własnych rodzinach! Oby się sprawdziła ta proboszczowska przestroga !
Smutna Studniówka


Wraz ze zbliżającymi się wyborami i planowanymi od Nowego Roku zmianami administracyjnymi: likwidacją naszego województwa  i związaną z tym likwidacją szeregu instytucji wojewódzkich wielu urzędników straci dotychczasową pracę. Pozostało im już niewiele ponad sto dni... U nas dotyczy to m,in ODR Korytniki. 

Pola na diecie


Gleby na naszym terenie są wygłodniałe przede wszystkim dwóch składników: wapna i próchnicy. Jeśli nawet Rolnicy dostrzegają potrzebę wapnowania, to zupełnie nie doceniają roli próchnicy w glebie. Przykładem może być coroczne wypalanie wszelkich chwastów, liści, słomy itp. A wiadomo, że nawet sypanie dużej ilości nawozów sztucznych nie da efektu, jeśli w glebie nie będzie próchnicy. To tak, jakby człowiek głodny zjadł pół kostki masła bez chleba. Odchoruje. Dlatego nie wypalajmy bezmyślnie liści i słomy. Złożone gdzieś w cieniu, nawet bez specjalnych zachodów, zamienią się w pełnowartościowy kompost, który wzbogaci nasze wygłodniałe gleby.

Odtrącona prawica


Polska wystąpiła z propozycją pomocy żywnościowej dla Rosji. Gest szlachetny, ale wykonanie - powiedzmy takie sobie: „Masz nieboże co mnie wleźć nie może” jak mówi przysłowie.  Trudno się więc dziwić, że uniesieni honorem nasi wschodni sąsiedzi odtrącili tę wyciągniętą ku nim prawicę. ( Może gdybyśmy podawali z „lewicy” byłoby im łatwiej przyjąć). Pewnie trzeba było wpierw porozmawiać o tym dyplomatycznie, a dopiero potem nagłaśniać w prasie. A tak nie wiadomo, czy tak naprawdę chodziło o pomoc, czy raczej o propagandę.

Oto Słowo Boże

Dwudziesta Piąta Niedziela Zwykła

I czytanie Am  8, 4-


Słuchajcie tego wy, którzy gnębicie ubogiego i bezrolnego pozostawiacie bez pracy, którzy mówicie: «Kiedyż minie nów księżyca, byśmy mogli sprzedawać zboże? Kiedyż szabat, byśmy mogli otworzyć spichlerz? A będziemy zmniejszać efę, powiększać sykl i wagę podstępnie fałszować. Będziemy kupować biednego za srebro, a ubogiego za parę sandałów i plewy pszenicy będziemy sprzedawać». Przysiągł Pan na dumę Jakuba: «Nie zapomnę nigdy wszystkich ich uczynków».

II czytanie 1 Tm  2, 1-8


Zalecam przede wszystkim, by prośby, modlitwy, wspólne błagania, dziękczynienia odprawiane były za wszystkich ludzi: za królów i za wszystkich sprawujących władzę, abyśmy mogli prowadzić życie ciche i spokojne z całą pobożnością i godnością. Jest to bowiem rzecz dobra i miła w oczach Zbawiciela naszego, Boga, który pragnie, by wszyscy ludzie zostali zbawieni i doszli do poznania prawdy. Albowiem jeden jest Bóg, jeden też pośrednik między Bogiem a ludźmi, człowiek, Chrystus Jezus, który wydał siebie samego na okup za wszystkich jako świadectwo we właściwym czasie. Ze względu na nie ja zostałem ustanowiony głosicielem i apostołem - mówię prawdę, nie kłamię - nauczycielem pogan w wierze i prawdzie. Chcę więc, by mężczyźni modlili się na każdym miejscu, podnosząc ręce czyste bez gniewu i sporu.

Ewangelia Łk  16, 1-13


Jezus powiedział do swoich uczniów: «Pewien bogaty człowiek miał rządcę, którego oskarżono przed nim, że trwoni jego majątek. Przywołał go do siebie i rzekł mu: "Cóż to słyszę o tobie? Zdaj sprawę z twego zarządu, bo już nie będziesz mógł być rządcą". Na to rządca rzekł sam do siebie: "Co ja pocznę, skoro mój pan pozbawia mię zarządu? Kopać nie mogę, żebrać się wstydzę. Wiem, co uczynię, żeby mię ludzie przyjęli do swoich domów, gdy będę usunięty z zarządu". Przywołał więc do siebie każdego z dłużników swego pana i zapytał pierwszego: "Ile jesteś winien mojemu panu?" Ten odpowiedział: "Sto beczek oliwy". On mu rzekł: "Weź swoje zobowiązanie, siadaj prędko i napisz pięćdziesiąt". Następnie pytał drugiego: "A ty ile jesteś winien? Ten odrzekł: "Sto korcy pszenicy". Mówi mu: "Weź swoje zobowiązanie i napisz: osiemdziesiąt". Pan pochwalił nieuczciwego rządcę, że roztropnie postąpił. Bo synowie tego świata roztropniejsi są w stosunkach z ludźmi podobnymi sobie niż synowie światła. Ja także wam powiadam: "Zyskujcie sobie przyjaciół niegodziwą mamoną, aby gdy wszystko się skończy, przyjęto was do wiecznych przybytków. Kto w drobnej rzeczy jest wierny, ten i w wielkiej będzie wierny; a kto w drobnej rzeczy jest nieuczciwy, ten i w wielkiej nieuczciwy będzie. Jeśli więc w zarządzie niegodziwą mamoną nie okazaliście się wierni, prawdziwe dobro kto wam powierzy? Jeśli w zarządzie cudzym dobrem nie okazaliście się wierni, kto wam da wasze? Żaden sługa nie może dwom panom służyć. Gdyż albo jednego będzie nienawidził, a drugiego miłował; albo z tamtym będzie trzymał, a tym wzgardzi. Nie możecie służyć Bogu i mamonie"».

Zamiast rozważania

- modlitwa

Duchu Święty, rozpraszaj nasze niepokoje, zmiłuj się nad nami i zechciej zesłać Twoje światło. Przymnóż nam wiary, która pozwoli dokonywać właściwych wyborów i rozwiązań według woli Bożej. Nie chcemy służyć mamonie i tracić siły na rzeczy zbyteczne nie przynoszące Bogu chwały a nam porządku. Zachowaj nas od przewrotnej drogi fałszu i nienasyconej chciwości, która niszczy nie pozwalając wzrastać w cnocie i wyzyskuje bliźniego. Nakazałeś modlitwę za innych i miłowanie ich jak siebie samego. Prosimy prowadź nas tą drogą, która rozszerza serce. Uchroń od niszczenia siebie przez chodzenie ścieżkami nieprawości. Jesteśmy biedni i nieszczęśliwi, dlatego z wielką ufnością zwracamy się do Ciebie Duchu Dobrej Rady. 


Ty "Podnosisz z prochu nędzarza i dźwigasz z gnoju ubogiego, by go posadzić wśród książąt, wśród książąt swojego ludu". Taką też drogę przyjął Pan Jezus, który "będąc bogaty, dla nas stał się ubogim, aby nas swoim ubóstwem ubogacić". To tylko Bóg wszechmogący jest w stanie dokonać przewartościowania spraw ludzkich i ubóstwem ubogacać. Dziękujemy za tą naukę i chcemy ją wcielać w nasze życie. Podejmujemy "ubogi środek" (w ludzkim mniemaniu) jakim jest modlitwa, aby wzajemnie się umacniać łaską z nieba. Przyjmujemy zalecenie Apostoła Narodów: "By prośby, modlitwy, wspólne błagania, dziękczynienie odprawiane były za wszystkich ludzi". Cała ludzkość przecież ma tylko jednego Boga, jak też jednego pośrednika Pana naszego Jezusa Chrystusa. Duchu Święty, Jedności Ojca i Syna, posłany do nas, aby doprowadzić do pełnej prawdy, jedności i miłości, przyjdź i ogarnij nasze serca. Daj zrozumienie, że "Bóg pragnie, by wszyscy ludzie zostali zbawieni i doszli do poznania prawdy". Będziemy więc wspólnie się modlić, podnosząc ręce czyste bez gniewu i sporu". Udziel nam daru bojaźni Bożej, który zachowa nas od wszelkiego grzechu i pozwoli następnie "zyskiwać sobie przyjaciół niegodziwą mamoną". Naucz wierności w małych rzeczach, całość spajając miłością Boga ponad wszystko a bliźniego jak siebie samego, "aby gdy wszystko się skończy, przyjęto nas do wiecznych przybytków"...

Stłuczone różowe okulary


Ostatni kryzys w Rosji, załamanie na rynkach światowych, pusty bazar w Przemyślu, coraz nowe ogniska wojen na świecie naocznie przekonują, że nie zbudujemy tak łatwo, jak od wielu lat się spodziewamy, raju na ziemi. W takiej sytuacji wiele osób zwraca się na powrót ku Panu Bogu. Może więc nastąpi

Wieści z Gminy

Wybory


Jak już informowaliśmy na terenie Gminy powołano pięć obwodowych Komisji Wyborczych. W poniedziałek 21.09 Zarząd Gminy ustali składy osobowe poszczególnych Komisji. Tylko w jednym wypadku w Olszanach konieczne będzie losowanie, bo liczba chętnych jest większa niż liczba miejsc w Komisji. 


Na radnych wystartuje w naszej Gminie 45 kandydatów:

Prałkowce, Kruhel Wielki 
5 kand.

Zalesie 

3

Rokszyce 
3

Krasice, Mielnów, Chołowice
6

Brylińce 
3

Cisowa, Krzeczkowa `
2

Krasiczyn

5

Tarnawce
3

Korytniki 
4

Olszany 
4


Wszystkich zgłosiły Komitety Wyborców, tylko jeden – z Zalesia - startuje z listy partyjnej .


Za tydzień zamieścimy listę nazwisk, zarówno członków Komisji, ( ter min mija 21,09) jak i listę kandydatów na Radnych ( termin opublikowania listy mija 26.09.).Gmina nie chciała udostępnić list przed tymi terminami, ja nie nalegałem. Listy będą miały takie numery  jak w całym kraju.


W każdej Komisji Obwodowej obowiązkowo uczestniczy pracownik Urzędu Gminy.

Poprawki w oczyszczalni


Wiosenna powódź ujawniła jakąś ukrytą wadę w krasiczyńskiej oczyszczalni ścieków. W tym tygodniu, we wtorek, korzystając z niskiego poziomu wody na Sanie gmina przystępuje do wypompowania ścieków ze zbiornika wyrównawczego i ewentualnych poprawek dna zbiornika. Wywiezione też zostaną osady stałe, co jest zgodne z technologią eksploatacji oczyszczalni. Udział w pracach zadeklarowała krasiczyńska Ochotnicza Straż Pożarna, co znacznie obniży koszt tej akcji.

Ogłoszenie

Przedsiębiorstwo HYDROMEL  

z Jarosławia poszukuje 10 pracowników na okres 2 miesięcy do prac przy regulacji rzeki Olszanka.

Chętni do pracy mogą się zgłaszać do kierownictwa budowy w Olszanach

Nowe numery telefoniczne


W ubiegłym tygodniu telekomunikacja podłączyła w Krasiczynie do sieci kilkanaście nowych numerów telefonicznych. Wkrótce ma się ukazać nowa książka telefoniczna ( nikt nie jest zainteresowany wydrukowaniem spisu lokalnych abonentów we „Wieściach), zaś w przyszłym roku po wybudowaniu  biegnącej przez Korytniki nowej linii światłowodowej, zostanie do niej podłączona centrala w Krasiczynie. Dopiero wtedy będzie nadzieja na poprawę jakości połączeń telefonicznych, zwłaszcza ineternetowych.


Gmina, głównie własnym kosztem, przeprowadziła remonty świetlic wiejskich. 17.09. zakończył się remont świetlicy wiejskiej w Śliwnicy. Nie zgłosił się dotychczas najemca, budynku świetlicy w Korytnikach.


Jest nadzieja jeszcze w tym roku przeprowadzić remont świetlicy w Tarnawcach, ponieważ w budżecie gminy pojawiła się nadwyżka z podatków od osób prawnych, głównie z ARP – Zamku. Nadwyżka ta pokryła, a nawet przekroczyła kwotę zaplanowaną cd. Str. 

Wizyta Jana Pawła II

W Polsce

będzie wielkim świętem wszystkich Polaków – powiedział min. Wiesław Walendziak, szef kancelarii prezesa Rady Ministrów po spotkaniu Komisji Rządu i Episkopatu Polski do spraw przygotowania wizyty apostolskiej Jana Pawła II w Polsce w 1999 r.


18.09 podczas wspólnego spotkania przedstawicieli Kościoła i państwa ustalono szczegółowy program papieskiej wizyty w Polsce w przyszłym roku. Trwać będzie 9 dni od 5.06 do 14.06 i obejmie szereg miast. Program jest bardzo napięty – nawet jak na siły młodego człowieka – dlatego musi zostać jeszcze zaakceptowany przez Watykan


Wizytę Jana Pawła II będzie przygotować sześć zespołów roboczych. Będą to zespoły do spraw: obsługi medialnej, bezpieczeństwa, współpracy z samorządami lokalnymi, zabezpieczenia medycznego, transportu i kontaktów pomiędzy Rzeczpospolita Polską a Stolicą Apostolską. 


Ok. 5 tys. osób weźmie udział w II Ogólnopolskiej Pielgrzymce NSZZ „Solidarność” do Rzymu. Na spotkanie z Ojcem Świętym Janem Pawłem II 16 października br., w 20-lecie pontyfikatu udadzą się m.in. przewodniczący „Solidarności” Marian Krzaklewski, marszałek Sejmu Maciej Płażyński oraz marszałek Senatu Alicja Grześkowiak. 


Prymas Polski, nuncjusz apostolski w Polsce i premier RP objęli honorowy patronat nad koncertem galowym z okazji 20-lecia pontyfikatu Jana Pawła II. Wydarzenie to - jedno z najważniejszych w rozpoczynającym się sezonie artystycznym w Teatrze Wielkim - odbędzie się w sobotę 20 października o godz. 19.00. 


Według szacunków Międzynarodowego Biura Pracy 250 milionów dzieci w wieku od 5 do 14 lat jest zmuszanych do pracy darmowej lub źle wynagradzanej, często w warunkach niebezpiecznych dla ich zdrowia, a nawet życia. 


Członkowie Stowarzyszenia Lekarzy Katolickich Stanów Zjednoczonych podkreślili swą pełną zgodność z Magisterium Kościoła. W deklaracji uchwalonej na swym dorocznym spotkaniu w Nowym Jorku lekarze stwierdzili, że czują się umocnieni takimi dokumentami papieskimi jak encykliki „Humanae vitae” i „Evangelium vitae”. 


Paragwajska Konferencja Biskupia postanowiła udzielić nagany emerytowanemu biskupowi Demetrio I. Aquino z Caacupé za to, że uczestniczył w uroczystości politycznej. Biskup, znany dawniej ze swego poparcia dla obalonego przed laty skrajnie prawicowego dyktatora-prezydenta Alfredo Stroessnera (1954-89), wziął udział w wiecu zorganizowanym przez Partię Colorado, której przewodzi zdymisjonowany generał Lino Oviedo. Hierarcha wychwalał osobowość generała. 


Trzydniowe międzynarodowe sympozjum ekumeniczne, zatytułowane „Narody wybrane przez Boga”, rozpoczęło się w Wiedniu. Spotkanie zorganizowała Komisja ds. Dziejów Południowej Słowiańszczyzny, działająca w ramach wiedeńskiej fundacji „Pro Oriente”. Organizatorzy podkreślili, że teologiczne pojęcie „wybraństwa Bożego” bywa często wykorzystywane instrumentalnie dla celów politycznych – także w społeczeństwach zeświecczonych. 


Ponad pół miliona młodych ludzi zapowiedziało przybycie na I Amerykański Kongres Młodzieży w dniach 6-11 października w Santiago de Chile.


16.09. Patriarcha moskiewski i Wszechrusi Aleksy II przyjął przewodniczącego rządu Federacji Rosyjskiej Jewgienija Primakowa.


W chwili oddawania numeru do druku trwał montaż oświetlenia kościoła w Tarnawcach i dyskusją, czy zdołamy jeszcze w tym roku pomalować kościół wewnątrz.

        19.09. kościół w Krasiczynie sprzą tali: Anna Ściera, Zofia Dańko, Rozalia Stadnik, Alicja Dańko, Grażyna Stadnik.
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